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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 272 
Ostatnia rozgrywka 


Kilkanaście godzin tylko dzieli nas 
leszcze od chwili, kiedy będziemy mo- 
KI powiedzieć sobie, że nietylko Pań- 
Stwo jako całość otrzymało Seim do 
brący, zamiast dotychczasowych Sej- 
mów do gadania, lecz” również Śląsk 
otrzymał swój prowincjonalny Seim 

ląski. który będzie umiał dostroić się 
6 potrzeb miejscowych. 

Pamiętać tu należy, że choć oba tak 
Zwane „ciała ustawodawcze t. j. ślą- 
Skie i warszawskie, mają tę samą na- 
zwę „Sejm“, to jednak nie są one tem 
Samem, w szczególności nie mają tych 
Samych praw. Seim Warszawski obej- 
Muje całość życia państwowego i spo- 
tcznego, wszystkie jego sprawy poli- 
tyczne, gospodarcze, kulturalne i t. p. 
Sejm śląski natomiast obejmuje tylko 
Sprawy ściśle wyliczone w ustawie 
i 0 statucie organicznym Śląska. Są to 
= Sprawy gospodarcze i kulturalne. 
= Spraw tych jest tyle i solidne opraco- 
Wanie ich tyle wymaga czasu, że Sejm 

ląski, gdyby szczerze i umiejętnie się 
niemi zajął, miałby sporo czasu zaję- 
tego — dałby jednak w ten sposób Ślą- 
skowi wzorowe ustawodawstwo. Tak 
€ż być powinno. Dotychczas jednak 
ba Sejmy śląskie zasady tej nie trzy- 
mały się. Nie możemy powiedzieć, że 
Sejmy te wcale nie pracowały. Ow- 
Szem, w pracy tej jednak zawsze wy- 
Stepował czynnik polityczny, czynnik 
wielki, który tu nie powinien był mieć 
iuiejsca. Przy takich sprawach jak bu- 
dowa mieszkań, dróg, szkół, ulepszania 
Szkolnictwa, administracji, popieranie 
rolnictwa, rzemiosła, podnoszenie 
l wspomaganie warstw robotniczych 
Ww ich potrzebach materjalnych — nie- 


| 
= Ma nic do czynienia polityka. Czy 
| człowiek, który cąłą pracą dla dobra 


Sląska kieruje nazywa się dr. Grażyń- 

Ski, czy też inaczej, jest dla sprawy 

obojętnem, jeśli owoce tej pracy odpo- 

wiadają materialnym i moralnym po- 

Wzebom Śląska i jego ludności. Nie ule- 

Sa zaś wątpliwości, że praca dr. Gra- 

. źyńskiego potrzebom naszym odpowia- 

da. W szczególności z pracy tej zado- 

woleni jesteśmy jako członkowie Ko- 

Scioła. Za czasów dr. Grażyńskiego bo- 

wiem, dzięki jego życzliwości można 

vło wznieść na Śląsku około 60 no- 

wych przybytków Pańskich i rozpo- 

cCząć prace około wspaniałej katedry 
sląskiej. 

Seim śląski, który wybrać mamy 

w niedzielę winienby być odmienny ód 

dotychczasowych. Największe owoce 

brący zebierze Śląsk, jeśli Sejm śląski 

za hasło nie będzie miał walkę z wła- 

aymi polskimi czynnikami rządowymi, 

ale współpracę z nimi, Walka z panem 

Wojewodą śląskim i rządem polskim 

w Warszawie — co głoszą partje opo- 

Zycyjne — tamować będzie tylko pra- 

| tę dla dobra ludu śląskiego, nic mu 

W zamian nie dając.. Z krzyków opo- 

Zycji na Śląsku, rządy państwa nic so- 

bie robić nie będą, wiedzą bowiem, że 

trzyk ten płynie z zawiści a nie ze 

szczerej troski o państwo, Śląsk i jego 

lud, Gdyby więc w Sejmie śląskim. na 

podstawie niedzielnych wyborów mia- 

'a zasiąść większość chadecko-niemie- 

*ko-socjalistyczna, musielibyśmy po- 

wiedzieć sobie, żeśmy zmarnowali ie- 


poz a 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Katowice, niedziela 23-00 listopada 1930. 


Cała Francja zadowolona z wyniku 
wyborów sejmowych. 


Paryż. Nietylko dzienniki pary- 
skie tłomaczą wyniki niedzielnych wy- 
borów do sejmu warszaw skiego. Pra- 
sa prowincjonalna poświęca tym wy- 
borom również obszerne komentarze, 
nacechowane wielką dla Polski życz- 
liwością. Przykładem tego służyć 
może artykuł, który się onegdaj uka- 
zał w dzienniku „Le Bourzuienon*, or- 
ganie kół radykalnych departamentu 
Yonne, który pisze. że silna Polska, 
pracujaca w atmosferze wzajemnego 
zaufania nad swoim rozwojem ducho- 
wym i materialnym, iest niezbędnym 


| 


czynnikiem utrzymania pokołu, Inte- 
res Polski identyczny jest z interesem 
ogólno-europejskim. Ze względu na 
swe położenie geograficzne, Polska 
jest wałem ochronnym, którego natu- 
ralną podporą jest Francia. Ratując 
samą siebie od anarchii, Polska ma je- 
szcze więcej prawa, liczenia na pomoc 
Francjj w razie niebezpieczeństwa. 
Wybory polskie sa triumfem patrio- 
tyzmu polskiego — pisze dziennik — i 
który kończy okrzykiem: „Niech żyje 
Polska“. 


Akademia ku czci Zeromskiego. 


Warszawa. W sali Towarzy- 
stwa Higjenicznego odbyła się uroczy- 
sta akademia ku czci Stefana Żerom- 
skiego, świetnego pisarza polskiego, w 
5-tą rocznicę jego zgonu, zorganizo- 
wana przez zarząd okręgowy War- 
szawskiego Związku Polskiej Młodzie- 
ży Demokratycznei szkół wyższych. 


Na akademię przybyli minister wyznań 
religiinych i oświecenia publicznego 
Sławomir Czerwiński, liczni przedsta- 
wiciele świata kulturalnego z Wacła- 
wem Sieroszewskim i Kadenem. Bar- 
drowskim na czele oraz młodzież aka- 
demicka. : 
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Innych chea rozbroić, sami zaś zbroją sie 
Głos francuski o polityce niemieckiej. 


Paryż. W dzienniku „Intrasi- 
geant“ deputowany Fabry omawia tak- 


tykę konferencji rozbrojeniowej w Ge- 


newie i zaznacza, iż w chwili, gdy w 
Berlinie i w Rzymie wysuniętą jest na 
pierwszy plan sprawa rewizii granic, 
Niemcy usiłują w Genewie sprowa- 
dzić zmniejszenie uzbrojenia do spra- 
wy rozbrojenia Francii. Trudno na- 
zwać polityką zbliżenia takie zacho- 
wanie się Niemiec, które polega na 
zaciętem domaganiu się rozbrojenia in- 


nych, wówczas gdy u nich samych 9 
milionów wyborców, hittlerowców lub 
hugenbergowców zdecydowanych 'iest 
dopiąć rewizii traktatów nawet siłą, 
jeżeli zajdzie ku temu potrzeba. Niem- 
cy znowu zbyt szybko działają, chąc 
przeprówadzić zmniejszenie uzbroje- 
nia przed rewizią traktatów.  Obudzili 
oni u Francuzów instynkt samozacho- 
wawczy, który wytwarza potrzebną 
równowagę u naszego, czasem  nie- 
ostrożnego, pokolei, 


Przymusowe przysposobienia przed- 
wojskowe we Włoszech. 


Rzym. W myśl uchwalonego przez 
Radę Ministrów projektu ustawy o obo- 
wiązkowem  przysposobieniu przedwoi- 
skowem, zorganizowane będą przez mi- 
licię faszystowską we wszystkich gminach 
pod bezpośrednim kierunkiem Minister- 
stwa Woiny osobne dwa- kursy roczne, 
na których nauka odbywać się będzie w 
dni świąteczne. Uczniowie podlegać bę- 
dą egzaminom. W związku z tem zmie- 
nione zostało prawo o czasie trwania słu- 
żby woiskowej. Przy zasadniczej służbie 
18-miesięcznej przewidziane jest skróce- 


nie służby do 12, 6 i 3-ch miesięcy. Jak 
zaznacza prasa zarządzenie: to ma na celu 
przygotowanie pod wzelędym fizycznym 
i wojskowym wszystkich *obywateli pań- 
stwa. Podkreślić należy, że wychowanie 
w duchu wojskowym zaczyna się w te- 
raźniejszych Włoszech już w latach dzie- 
cięcych poprzez organizacie Balilla, awan- 
gwardzistów oraz Fasci Giovanili, a ie- 
dnocześnie wszyscy członkowie partii na- 
leżą do milicji. W ten sposób urzeczy- 
wistniona jest koncepcja narodu uzbroio- 
nego. 
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dna piękną niedzielę, cała opozycja bo- 
wiem rządzić nie potrafi, a tylko prze- 
Szkadzać będzie Wojewodzie Grażyń- 
skiemu i psuć będzie to, co on dobre- 
go zamierzy. 

Jeśli życzymy dobrze Śląskowi 
i sobie, zamkniimy uszy na jęki i na- 
rzekania, jakie podnoszą się ze strony 
chorej opozycii, a póidźmy za mężnym 
głosem wielu czcigodnych kapłanów 
naszych, którzy w odezwie, wczoraj 
w piśmie naszem ogłoszonei. nawołv- 


wali do głosowania na jedynkę. Jest 
to ostatnia rozgrywka. Jeśli wynik jej 
będzie taki, że iedynka otrzyma. do 
Seimu śląskiego większość, Sląsk bę- 
dzie miał zapewnione silne rządy i spo- 
kój na pełną kadencję aag t. i. na 
conajmniej 5 lat.” 

Idąc za wezwaniem tych, do szcze- 
rze nam życzą, póidźmy i w ostatniej 
godzinie jeszcze dopilnuimy, by każdy 
ze znanych nam wyborców obowiązek 
swói spełnił. 
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Rok 29 
TELEGRAMY. 


Ciężkie kary na szajkę włamywaczy. 


Katowice. Przed Izbą Karną Są- 
du Okręgowego w Tarnowskich Gó- 
rach odbyła się rozprawa przeciwko 
szajce włamywaczy, którzy podczas 
pościgu postrzelili funkcionariusza po- 
licyinego. Sąd skazał 5-ciu oskarżo- 
nych na więzienie od 2—8 łat, a 3- ch 


„paserów na więzienie od 4-ch do 6-ciu 


miesięcy. 
Wypadki górnicze. 

Bytom. Na kopalni „Heinitz“ 
w Bytomiu trzej górhicy zostali zatruci 
gazem, jeden zdołał się wydostać z 
niebezpiecznego miejsca i zawołał o 
pomoc. Pogotowie ratunkowe wydo- 
było dwóch pozostały ch w stanie cięż- 
kim i odwiozło ich do lecznicy. 

W  Miechowicach oberwał się na 
kopalni „Prusy“ węgiel i zasypał gór- 
nika Pytlika. Pytlik w czasie akcji ra- 
tunkowej zmarł. 


Zalew na Wileńszczyźnie. 


Wilno. Z powodu znacznych opa- 
dów podniosły się wody w rzekach i 
rzeczkach. przepływających przez te- 
ren pow. Postawskiego. W niektórych 
miejscowościach wody zalały pola i 
drogi. uniemożliwiając komunikację. 
Włościanie przebywają zalane tereny 
konno lub na łodziach. Władze staro- 
ścińskie poczyniły niezbędne zarzą- 
dzenia. 


-Bułgaria interesuie się lotnictwem 
polskiem. 


Warszawa. Dnia 22 b. m. przy- 
bywa do Polski dyrektor bułgarskiego 
lotnictwa cywilnego inż. Crokojew w 
towarzystwie jednego z nailepszych 
pilotów bułgarskich, Matiejewa. Ce- 
tem podróży dyrektora lotnictwa cy- 
wilnego Bułgarii jest zapoznanie się 
z rozwojem naszego lotnictwa komu- 
nikacyijnego oraz materiału lotniczego 
dla nawiązania stosunków w tej dzie- 
dzinie pomiedzy Polską a Bułgarią. 


Ostateczne zasądzenie zamachowców 
ukraińskich. 


Warszawa. Sąd Najwyższy 
przez cały dzień wczorajszy rozpozna- 
wał skargę kasacyiną obrońców Ro- 
mana Bidy, Michała Tereszczuka, Iwa- 
na Wacka. Osipa Naorlewicza, Wło- 
dzimierza Machnickiego i Józefa Kiry- 
luka. skazanych przez sąd przysię- 
głych we Lwowie za zamach na Targi 
Wschodnie. Polegał on na dokonaniu 
szeregu aktów terrorystycznych, m. i. 
podłożeniu maszyny  piekielnei pod 
gmach zarządu Targów. Sąd we 
Lwowie skazał Bidę na karę Śmierci. 
pozostałych terrorystów na karę po 5 
lat. ciężkiego więzienia. W -dniu dzi- 
siejszym zapadł wyrok Sądu Najwyż- 
szego, który skargę kasacyjną oddalił, 


„Do X“ w Hiszpanii. 
Bordeaux. Stacja radio-tele- 
graficzna w porcie Bordeaux otrzy- 
mała depeszę, iż hydroplan „Do X* 
wylądował pomyślnie w porcie San- 
tander na północnem 
panji, 
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wybrzeżu Hisz- 


l. 


własną Ojczyznę. 


przyniosło już pierwsze owoce. 
listę Marszałka Piłsudskie 


Po wyborach w Ameryce. 


Na nicby się nte przydafo tuszować 
porażkę republikanów w Stanach Zje- 
dnoczonych w dniu wyborów. Jak 
również i to, że porażka republikanów 
jest bardziej może przegraną wodza 
mż armf — przegraną Hoovera, pre- 
zydenta Stanów : Ziednoczonych. 

Dotychczasowa karjera życiowa 
Hoovera wiodła go od jednego powo- 
dzenia do drugiego. On to zorganizo- 
wał w sposób nieporównany zaopa- 
trywanic Europy w żywność podczas 
ciężkich lat 19151919; on przyczynił 
się do rozwoju eksportu (wywozu) ame- 
rykańskiego i wzrostu jego o 60 %; on 
w r. 1927 organizuje i przeprowadza 
budowę 250.000 domów. reprezentują- 
cych wartość 7 miljonów dolarów i 
zwalcza w ten sposób głód mieszka- 
niowy w Stanach; on też organizuje 
pomoc dla zatopionych miast i prowin- 
cyj podczas katastrofalnego wylewu 
Mississipi, on wygrywa walkę o kau- 
czuk z Anglią, zmuszając do ustępstw 
rywala brytyjskiego swą nieustępliwo- 
ścią i zimną krwią. 

To też gdy w r. 1928 dnia 6 listo- 
pada zostaje Hoover olbrzymią więk- 
szością głosów obrany prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, prasa amery- 
ktńska głosi triumfalnie: „Pierwszy 
businessman (człowiek do interesów) 
Stanów stanął na czele pierwszego bu- 
siness - paople w świecie.“ 

Ale od tei właśnie chwili kapryśny 
los odwraca się od Hoover'a. Szczę- 
ście opuszcza-swegó wybrańca w Bia- 
ym Domu. s 


ERNA Y wny 
TAY penao BtywN 
o do Ze 


Działa biologicznie, 
oczyszcza i orzezwiu 
Beat 


lo nabycia w aptekachi drogerjach. 


BRANIBOR. 


102) (Ciąg dalszy). 


Już chciał rzucić się rycerz ku sło- 
wiańskiej braci, powiedzieć skąd jest 
rodem, jaka jego dola, gdy wstrzymała 
go treść zasłyszanej niewolników roz- 
mowy. ; 

— Sprzedadzą nas we Wenecji. 

— Tam targowisko niewolników na 
straszliwym białym brzegu. 

— Tam się zieżdżają kupcy z ca- 
lego Świata. 

~- Wywożą z Riva degli Schiavoni 
słowiańskie chłopstwo na świat cały. 

— Zeszłoroczna wojna duży plon 
handlarzom dała. 

ko Grecy mnóstwo Niemców nała- 
pali. 

— Tych nie wiozą do Wenecji, mógł- 
by ich bowiem odbić cesarz, który roki 
odbywa we Weronie. 

— On dziś bezsilny. 

— Sam ledwie uciekł z rąk Greków. 

— Rycerstwo jego w. niewolne 
chłopstwo zmieniono. 

-~ Rolę uprawiają, jarzmo ciągną w 
Grecji i na Sycylji. . 

-- Pospolici jeno żołnierze widzą 
słonko Boże. /. . 

~ Tak jest.. Biada każdemu. kto 
wyższy urodzeniem i stanem. Temu 
nie wolno na Świat wyjść, odetchnąć 
powietrzem. ria 

— Każdy wódz i tysięcznik gnije 
w podziemnym lọċhu 'w Bizancjum. 

— Smierć tylko uwolni go z pod- 
ziemnej jaskini. = > À 

Oniemiał Mieczysław 


z przeraże- 


nią. zamąrły słowa na iego ustach. *Z 


W chwili. gdy Hoover obejmował 
urząd prezydenta, spekulacja, która pa- 


nowała już wszechwładnie na Wall- 
street (ulica bankierów w Nowym 


Yorku), rozpanoszyła się-ieszcze bar- 
dziej, ustokrotniła i dosięgła rozmia- 
rów dotąd niebywałych. - W chwili, 
kiedy Hoover rzucał w tłumy swoie 
hasło o niezwzruszonej „prosperity“ 
(dobrobyt) Ameryki, wszystko co żyje 
grało w Stanach na giełdzie i spekulo- 
wało gorączkowo. 

Zapewne — nie było takiej mocy, 
któraby mogła temu zapobiec, zaha- 
mować pęd cyklonu spekulacyinego. 
Nie leżało t^ również w mocy Hoover'a. 
Ale — prezydent, pierwwszy obywatel 
kraju, pierwszy businessman mógł pod- 
nieść głos ostrzegawczy, mógł alar- 
mować opinię przez cały czas. przez 
całe 8 miesięcy, poprzedzających kata- 
strofę. lInterweniudije — gdy wszystko 
iuż się wali. gdy krach już w pełni. 

Ale i tu interwencji swej zakreśla 
Hoover ciasne granice. Rzuca hasło 
podjęcia robót publicznych, wzmożenia 
i utrzymania produkcji, ale powstrzy- 
muje się od ostrzeżeń przed spekulacją, 
przed dalszym udziałem mas w grze 
giełdowej. Jego optymizm zostaje na- 
wet wytłumaczony, jako zachęta do 
ponownego podjęcia spekulacyjnych 
manewrów. A nie dalej jak 1 maja rb. 
oświadcza Hoover: 

„Chociaż minęło zaledwie sześć 
miesięcy od daty krachu giełdowego, 
jestem zdania, iż przebrnęliśmy najgor- 
szy okres i wystarczy wziąć się na- 
nowo z zapałem do pracy. aby zwięk- 
szyć jeszcze bardziej naszą prespe- 
DARY GA: i 

I oto w trzy dni po tej mowie 
wybucha nowy, potężny kryzys gieł- 
dowy, który wstrząsa podstawami 
Wallstreet. A zaś Board of Trade 
(urząd pracy) waszyngtoński zinuszo- 
ny bvł do przyznania się, iż cyfra bez- 
robotnych sięga trzech miljonów w 
okresie prosperity. Jednocześnie spa- 
dły na łeb na szyję ceny zboża, przy- 
nosząc farmerom nieobliczalne straty. 


rozmowy się przekonał, że biada mu, 
jeśli go poznają. On... wódz cesarza. 
Zamiast ku ziemi ojczystej, do niewoli 
greckiej popłynie. Do lochu... na 
Śmierć... na zgniliznę za życia... 

Położył się na butwiejącym barłogu. 
Chce zasnąć, aby nie myśleć o jutrze, 
aby nie poddać się rozpaczy, jaką myśl 
o przyszłości niesie. 


. . . . . ` . . . - . . . . . 


Okręt się kołysze, wybiega na 
szczyt fali, aby z falą lecieć w prze- 
paść, jako myśl ludzka ze szczytów 
nadziei w bezdeń rozpaczy spada. 

„Chwieje się fala coraz bardziej, kto 
stał na nogach, na ziemię się wali, po- 
ciemniał Świat, z pokładu słychać 
okrzyki zgrozy. 

— Bora!! Bora!! 

A ten wicher „bora“ na szafirowem 
przestworzu imorza to Śmierć i zatrata. 
Przyniósł na lica Mieczysława uśmiech. 

Z nowiną Śmierci wstąpiła w serce 
niewolnika nadzieja... 

Przyjdzie śmierć i uwolni go z wię- 
zów, z kajdan... Lduzie, którzy w gro- 
bach leżą. już nie płaczą... Suche ich 
oczy... Usta martwe nie jęczą... 
Umiera człowiek, zniknać musi roz- 
pacz. Zmarnieje ta żmija, co serce 
A RAEN 

Tak się łudził Mieczysław. Pocie- 
szał się Śmiercią, która w oczy pa- 
trzyła. A ludzie szaleli z rozpaczy i ze 
strachu. 


; RI PNA = 

W  Braniborze niepokój wielki, 
wszystko nowin z za Alp czeka. Choć 
rok już wnet upłynie, skąpe tylko wie- 
ści nadchodza. sprzeczne ze soba no- 
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Zwycięstwo listy Nr. 1 w wyborach do Sejmu warszawskiego 
Kto nie odda swego głosu. na 
go w dniu 23 listopada, ten skrzywdzi 


A 


A prohobicja? (zakaz picia alko- 
holu). Na drugi dzień po obięciu wła- 
dzy prezydenta, Hoover zaciska jesz- 
cze ciaśniej klamrę ustaw antyalkoho- 
lowych. Syn kwakra (sekta w Ame- 
ryce) jest worgiem zaciętym piwa, wi- 
na, napojów wyskokowych. Nie widzi 
nie czuje, że w kraju rośnie coraz bar- 
dziej opór przeciw hypokryziji i ucisko- 
wi billu Volstead'a, przeciw wyzyskowi 
i zbrodniom butlegerów (przemytnicy 
alkoholu) przeciw łapownictwu i szmu- 
glowi, które żrą jak gangrena cały 
kraj. Nie przewiduje rychłego zmierz- 
chu prohibicji, tak samo, iak nie prze- 
widział nadejścia krachu giełdowego. 
W rezultacie — daje fory swym prze- 
ciwnikom i odpycha od siebie część 
swych zwolenników. A jedyny repu- 
blikanin, który 4 listopada wyszedł 
zwycięsko z wyborów, Dwight Mor- 
row — ambasador Stanów w Meksy- 
ku, kandydat na prezydenta -—- wypo- 
wiedział się przeciw prohibicji, 

Upadek popularności Hoover'a, po- 
mimo wszystkich jego zasług, w świe- 
tle wyniku wyborów obecnych. wska- 
zuje jasno, iż Hoover umie znakomicie 
rządzić tam, gdzie chodzi o rzeczy, ale 
zawiódł, gdy szło o ludzi. Był i pozo- 
stał świetnym businessman'em. okazał 
się natomiast złym:znawcą ludzi i na- 
strojów mas. 1 dlatego też przegrana 
z dnia 4 listopada jest przegraną Hoo- 
ver'a raczej, niż partii republikańskiej. 
której spora część w kwestii prohibicji 
podziela poglądy stronv przeciwnej, 
t. i. demokratów. 
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Jak doszło do ostrzeliwania 
„Badenu* przez powstańców 


brazylijskich ? 
Dowódca okrętu „Baden“ opowiada 
w liście, skierowanym do jednego 


z pism bamberskich, w jaki sposób do- 
szło do krwawego ostrzeliwania tego 
okrętu w Rio de Janeiro. 

Było to dnia 24 października, wów- 
czas gdy powstańcy ruszyli na stolicę 
Brazylji celem obalenia dotychczaso- 
wego rządu. Okręt „Baden“, mający 


winy rozbitki z cesarskiej armii przy- 
noszą. Tyle wiadomo napewno, że ce- 
sarz Żyje, że resztki swej armii zgro- 
madził we Weronie, że tu snuje plany 
dalszej wojny, obmyśla skąd wziąć na 
ten cel ludzi, skąd zdobyć pieniężne 
zasoby. Wiadomem jest, że przy ce- 
sarzu bawi się we Weronie pobożny 
kapłan Wojciech, ze znakomitego rodu 


czeskiego Sławników, który gorąco 
Ottonowi wojnę odradza, obowiązki 


miłości bliźniego mocarzowi chrześci- 
jańskiemu przypomina. 

— Nie krew nam rozlewać — mó- 
wił Wojciech Sławnik — ale pogań- 
skie ludy opowiadaniem do nauki Je- 
zusowej nawracać. 

Co się stało z Dietricheni, Mściwo- 
jem, z Bernardem, tego nikt nie wie 
i dowiedzieć się nie może. Przy cesa- 
rzu ich niemasz, zginęli gdzieś w świe- 
cie, jakby za morze wyjechali. Przyj- 
dzie pogłoska, że żyją i we Włoszech 
się ukrywają, druga wieść niesie. że 
w niewoli saraceńskiej, w Azji, w pod- 
ziemnych lochach gniją. 

Wszystko = smutne, wszystko... 
oprócz Wilhelma i Adelajdy. Dla nich 
zakwitł maj życia. zapłonęło gorące 
lato miłości. Trudno nakazać sercu, 
aby bić przestało, trudno zabronić ser- 
cu kochać, tak jak trudno, aby lody 
grudnia ostały się przed promieniami 
wiosennego słońca. Na łące. zakwitłej 
wśród lasu, czułą pieśń o miłości Wil- 
helm Adelajdzie Śpiewa, wpatruje się 
w oczy dziewczęcia, które wstydem 
płonie, miłosnych słów słuchając. Za- 
pomnieli o Mściwoju, zapomnieli o nie- 
snaskach, przebaczył krasawicy Wil- 
helm doznane urazy. goracemi pocałun- 
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4 
Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie “ 
uszach, bezsenności, złem. samopoczuciu, pobudze” 
niw, należy natychmiast zastosować wypróbowan 
przy tych dolegliwościach środek — wodę zorzi 
„Franciszka Józefa“. Żądać w aptekach i drogeria!" 


na swym pokładzie i pasażerów i 127 © 
dunek towarowy, zawinął do portu pi | 
Rio tak dla* wyładowania towarów 12 

zmiany podróżnych. Około godz. | 
przyszła na okręt wiadomość, że jede- | 
z fortów wojennych, otaczających miá- | 
sto i port, wywiesił czerwoną flage | 
oraz że powstańcy zażądali od prezy” | 
denta republiki ustąpienia w ciągu pO 
godziny, grożąc, że w razie przeciw” 
nym rozpoczną na miasto ogień armat- 
ni. Istotnie padło parę pocisków. uwa” 
żanych za strzały na postrach, wkró” 
ce zaś potem miasto znalazło się w re- 
kach powstańców. Około godz. 5 „Ba 
den“ był gotów z przeładunkiem. Pa 
piery, potrzebne do wyjazdu, miał rz” 
komo „Baden“ wystawione już o g0- 
dzinie 3 po południu. Kapitan Roli" 
twierdzi, że wziął jeszcze dodatkow” 
specjalne pozwolęnie kapitana _ porti 
by nie mieć trudności przy wyijeździć; 
O godz. 5 po południu kapitan Rolin dê! 
rozkaz do wyjazdu z portu. Wywiesi 
na masztach wszystkie flagi. wskaz 
iące czyją własnością jest okręt i do” 
kąd płynie, po drodze witał sposobe 
marynarskim wszystkie forty i okręty 
wojenne, te zaś na pozdrowienie odpo” 
wiadały, U wylotu (wiazdu) do port 
znajduje się fort Santa Cruz (Święty 
Krzyż). Kapitan Rolin skierował %4 
fort ten swoją lornetę, w oczekiwaniu: 
że może otrzyma stamtąd jaki znak 
Znaku żadnego. Rolin nie zauważy: 
wobec czego okręt popłynął dale! 
Dziesięć minut może upłynęło, jak z ty” 
łu dały się słyszeć naprzód jeden, a po” 
tem drugi wybuch. Rolinowi zdawałć 
się, że to zwycięska rewolucja. święć! 
strzałami swoje zwycięstwo. Pymcza” 
sem, gdy okręt był od portu oddalony 
o jakie cztery mile morskie i właśnie 
ukazał się na lądzie ostatni fort ==«silr 
ne uderzenie wstrząsło okrętem i da 


się słyszeć ogłuszający huk. Celnit 
wystrzelony granat uderzył w tylni 


maszt okrętu, tak, że obalił go na pó” 
kład. Uderzenie 24- czy 28 centyme” 
trowego granatu było straszne. Ludzie: 
którzy tłumem .stali na tylnym pokła” 
dzie i oglądali krajobraz, zostali zmie” 
ceni. Odłamki granatu zabiły 26 ludzi 
około 35 zostało ciężko rannych. Nie” 
którym ludziom granat urwał ręc' 
i nogi. 


kami zagoiła rany jego serca nadob:ia 
dziewoja. 

A przecież” dziś. smutek * jakiś W. 
oczach Wilhelma. Uśmiech dziewcze” 
cia, jej liczne pocałunki nie rozpróczyły 
chmur z białego czoła młodziana. 

— Tyś smutny ? 

— Jam temu nie winien. 

— Czyjaż więc wina? O szcze” 
Ściu, o miłości dawniej mi śpiewałeś.- 

— Ziemia mi niebem była, gdym 
całował różane usta twoje. 

— Dziś jest piekłem? Cóż cię dzi: 
siaj smuci? 

— Myśl o iutrze... 

— Jakto? 

Wilhelm objął ramieniem dziewoie: 
przytulił do siebie; wpatrzył się w ie: 
oczy, patrzał łakomie na wielką kra- 
sawicy urodę. 

— Jutro przyjdzie nieszczęście. 

— Jakie? ' 

Zaśmiał się smutno imłodzian i rzekł 
z goryczą: i 

— Jutro może znowu przyjdzie jaki 
Mściwoj. a ty, uwielbiona przez niego: 
nogą mię kopniesz, zdepcesz serce 
moje K 

— Nie, nie. To się nie stanie. 

— Kto mi dowiedzie, że mogę być 
spokojnym? 

-— Przysięgi, które codzień 
mych słyszysz. 

— Przysięgi! Miłosne przysięgi! 
Bańki mydlane! — zawołał z niewiara 
młodzieniec. | 

Jeśli przysięgom nie wierzysz. cze 
góż chcesz ode mnie? 

(Ciag dalszy nastar**, 


z ust 
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Kronika bieżąca. 


Niedziela ostatnia po Ziel. Świątkach. 
Niedziela 


23 


| listopada 


Jutro poniedziałek, 


Św. Klemensa I 
papieża, męcz., f 102. 


Św. Felicyty, matki 
7 męczenników. 


SŁOW.: MIŁYWOJ. 


24 listopada: 


Św. Jana od Krzyża; kapłana, wy- 
znawcy. 
Wschód Zachód 
Słońca o godz. 7.08, o godz. 15.52 
Księżyca ,, 10.50, ke 17.46 
Długość dnia 8.44. 
Słońce wchodzi w znak. Panny, 


o godz. 4.50. 

Zmiany powietrza: wietrzno, 
deszcz. — Jutro: ostry wiatr, po- 
godnie, sucho. 


Głosować jak najwcześniej! 


Podczas głosowania do sejmu w 
ubiegła niedzielę, w niektórych obwo- 
dowych komisjach wyborczych po 
zamknięciu lokalu wielu wyborców nie 
mogło już spełnić swego obowiązku 
i oddać głosu. 

, Wobec powyższego pożądane jest, 
by głosowano przeważnie przed połu- 
dniem lub w południe, gdy ruch w ko- 
misjach jest mniejszy, celem umożli- 
wienia spełnienia obowiązku obywa- 
teiskiego wszystkim tym, którzy do 
sołudnia stawić się nie mogą. 


— Pomniki na grobach poległych 
żołnierzy. Prezydent Rzeczypospolitej 
brzyjął członków komitetu obchodu 10- 
lecja najazdu bolszewickiego na Pol- 
skę. Delegacja wręczyła prezydentowi 
Srebrny medal, wybity na pamiątkę 
rocznicy państwowei. Na zapytanie 
brezydenta p. Mościckiego delegaci od- 
bowiedzieli, że prace komitetu trwać 

edą do imienin marszałka Piłsudskie- 
g0; a więc dò 19 marca przyszłego ro- 
u. Działalność komitetu idzie w kie- 
runku stawiania pomników na grobach 
boległych na wojnie żołnierzy. Do- 
tychczas komitet wystawił 1400 pom- 
ników. 

— Inspekcja zdrowia, Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych rozesłało do wo- 
iewodów okólnik, w którym podaje in- 
strukcję normującą i upraszczającą za- 
sądy prac inspekcji wojewódzkiej służ- 
by zdrowia. Według instrukcji, orga- 
hami wojewódzkiej inspekcji zdrowia 
są: naczelnik. wydziału zdrowia, in- 
spektor lekarski oraz inspektor farma- 
ceutyczny. Każdemu z nich podlega 
ściśle określony dział pracy, omówio- 
hy w instrukcji. 

— Ustawa o spółkach akcyjnych. 
Pisma warszawskie donoszą, że w naj- 
bliższym czasie nastąpi ogłoszenie w 
iormie dekretu nowelizacji ustawy 
o spółkach akcyjnych. 


Województwo śląskie 


* Śląsk w obronie Pomorza. W śro- 
dę, 19 bm. odbyło się w Katowicach 
zebranie konstytucyjne wojewódzkie- 
ke komitetu „Miesiąca Pomorza*. Ze- 
branie zagaił prezes zarządu okręgo- 
wego Z. O. K. Z. p. dr. Nowak, kiero- 
wnik okręgu p. dr. Kudlicki wygłosił 
referat o celach i organizacii „Miesiąca 
Pomorza“. 

Po wygłoszeniu referatu wybrano 
komitet wykonawczy, oraz komisję re- 
Wizyjną i komitet honorowy. Po za- 
Doznaniu-się z programem propagan- 
dowym postanowiono urządzić propa- 
Randową bezpłatną akademię, która 
odbędzie się w Teatrze Polskim w Ka- 
towicach dnia 7 grudnia br. Ponadto 
w ramach „Miesiąca Pomorza“ odbę- 

zie się zebranie naukowe, zorganizo- 

wane przez Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk na Śląsku, Towarzystwo Histo- 
Tyczne i Towarzystwo Geograficzne. 

Postanowiono zwrócić się do wszy- 
Stkich organizacyj społecznych z we- 
zwaniem o urządzanie specjalnych ze- 

rań w tym czasie, poświęconych Po- 
morzu. Ponadto w kinach będzie wy- 
świetlany specjalny film o Pomorzu, 
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ponadto zaś w okresie „Miesiąca Po- 
morza“ w pewnych dniach będą wy- 
głaszane w kinach przed wyświetle- 
niem programów krótkie prelekcje 
o Pomorzu. W ciągu „Miesiąca Pomo- 
rza” zorganizowana będzie zbiórka na 
hydroplany wojenne i pracę narodową 
na Pomorzu. M. in. w tym celu wy- 
dane zostaną specialne nalepki w ce- 
nie po 10 groszy. Na terenie Śląska 
„Miesiąc Pomorza* odbywać się bę- 
dzie od 25 listopada do 16 grudnia br. 

* Wystawa dzieł śląskich malarzy. 
W sobotę 22 listopada o godzinie 5 po 
południu w lokalu przy ulicy Poprzecz- 
nej i Pocztowej w Katowicach odbę- 
dzie się uroczyste otwarcie wystawy 
obrazów śląskich malarzy. Aktu ot- 
warcia dokona: wojewoda dr. Grażyń- 
ski. W wystawie bierze udział około 
30 malarzy. Wystawionych - będzie 
około 150 obrazów. - 


Z Katowickiego 


Katowice. (Udaremniona ucie- 
czka więźnia.) Przed mniejwięcej 
5 laty niejaki Antoni Piela z Dębu Z0- 
stał skazany na 10 lat więzienia, po- 
nieważ dokonał szereg kradzieży. Pie- 
la jest człowiekiem sprytnym, przeto 
władze mają stale z nim do czynienia. 
Jest on także odważny i przedsiębior- 
czy i dzięki tym zaletom uciekł już kil- 
ka razy podczas transportów, chociaż 
miał kajdany na rękach. Gdy potem 
zostanie pofownie aresztowany, co 
zdarza się niedługo po ucieczce, odpo- 
wiada on znowu przed sądem za 
sprawki, które dokonał podczas poby- 
tu poza murami więzienia. Pewnego 
dnia Piela uciekł z pociągu pomiędzy 
Katowicami a Mikołowem. W dniu tym 
iniał on bowiem odpowiadać przed są- 
dem w Mikołowie. I uciekł z prze- 
działu wagonu, chociaż był zakuty w 
kajdanki. Uczynił on to w ten sposób, 
że silnem uderzeniem pięści otwarł 
drzwi wagonowe, poczem wyskoczył 
z pociągu i znikł w pobliskim lesie. 
Przez dwa dni żył on na wolności, aż 
został schwytany i osadzony w celi 
więziennej. W tych dniach Antoni Pie- 
ia został zawezwany przed sąd w Ka- 
towicach, aby odpowiadać za kradzież 
mieszkaniową u Kieliszowej w Jaśko- 
wicach. Aby znowu nie uciekł, oskar- 
żony miał podczas rozprawy kajdanki 
na rękach. Do winy się nie przyznał, 
a Kieliszowa nie mogła go dokładnie 
poznać. Z tego powodu trybunał wy- 
dał wyrok uwalniający. Zaznaczyć na- 
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leży, że to nieprzyznanie się do winy | 


wydawało się trochę dziwne, gdyż po- 
przednio Piela sam -siebie oskarżył. 
Lecz wkrótce zagadka rozwiązała się: 
Piela chciał wyjść z celi, gdyż spodzie- 
wał się, że może zdarzy się sposob- 
ność do ucieczki. Sposobność e 
zdaniem jego — zdarzyła się po skoń- 
czeniu rozprawy. W jednym momen- 
cie bowiem wyskoczył on z ławki dla 
oskarżonych, wypadł na korytarze, 
przewrócił kilka kobiet i zmykał ku 


stąpi w przyszłym tygodniu. 
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drzwiom. Lecz tym razem ucieczka 
się nie udała. Jeszcze w budynku są- 
dowym: Piela został schwytany przez 
policjantów i osadzony w celi wię- 
ziennej. 

Mysłowice. (Wydzierżawie- 
nie parcel.) Magistrat miasta My- 
słowic podaje do wiadomości, że jest 
do najęcia łąka. przytykająca do szosy 
Mysłowice — Radocha. Nadto zarząd 
niasta wydzierżawi jedną 3-morgową 
parcelę na jeden wor. Bliższe infor- 
macje w magistracie. 

(Nowa szosa 
Śląskiem a zagłębiem dą- 
browskiem.) W ubiegły czwartek 
bawiła w Katowickiem osobna komi- 
sia, która przyjęła wszystkie urządze- 
nia i roboty dokonane około budowy 
nowej szosy pomiędzy Mysłowicami 
a hutą Wilhelminy. Roboty te wykona- 
no w ciągu bieżącego roku. Oddanie 
nowej szosy dla ruchu kołowego na- 
Na bru- 
kowanie tej drogi zużyto 2 tysiące tonn 
kamieni. Ogółem brukowano 8 tysie- 
cy 500 metrów kwadratowych drogi. 
Kamienie pochodzą z krajowych ka- 
mieniołomów, a inne materiały z kra- 
jowych wytwórni. Po obu stronach ie- 
zdni znajdują się chodniki dla ludzi, idą- 
cych pieszo. Na wiosnę zostaną za- 
sadzone drzewa przydróżne. Koszta 
budowy tego odcinka szosowego wy- 
noszą 150 tysięcy złotych. 

Siemianowice w Katowickiem. (F il- 
my dźwiękowe.) Dwa największe 
teatry świetlne w Siemianowicach 
przestawiły swe przedsiębiorstwa na 
kina, wyświetlające filmy dźwiękowe. 
Z tego powodu 12 muzykantów zawo- 
dowych utraciło pracę i zgłosi się za- 
pewne w urzędzie pośrednictwa pracy 
celem otrzymania zapomóg na bezro- 
bocie, gdyż wątpić należy, by otrzy- 
mali nowe stanowiska, a temsamem ` 
zarobki na codzienne utrzymanie. 


Z Król. Huty 


Królewska Huta, (Odczyt.) To- 
warzystwo Czytelni Ludowych w 
Królewskiej Hucie donosi: Ciekawy 
odczyt wygłosi w niedzielę, dnia 23-g0 
listopada o godz. 5.30 po południu w 
auli gimnazjum żeńskiego z serii wy- 
kładów powszechnych uniwersytetu 
Jagiellońskiego, prof. L. Wygrzywalski 
na temat: „Jak powstają i jak giną 
światy“. Wstęp dla starszych 20 gro- 
Szy, dla młodzieży szkolnej 10 grószy. 


pomiędzy 


— (Koncert.) Chór męski „Rota“ ` 


w Król. Hucie urządza w niedzielę 30 
listopada w sali hotelu „Hrabia Reden“ 
koncert muzykalno-wokalny ze współ- 
udziałem M. Gabrysiówny i orkiestry 
Skarboferme. Orkiestra odegra pod dy- 
rekcją kapelmistrza A. Czaji Paderew- 
skiego „Menuet* ku uczczeniu 70-let- 
nich urodzin wymienionego ` mistrza. 
Oprócz innych utworów muzycznych 
utwory chóralne Moniuszki, Maszyń- 
skiego oraz Nowowieiskiego „Bitwę 
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Na ¿całym 
toaletowe Lux zjednało sobie 
niezwykłą popularność. :Teraz 
stanie się ono i u nas niezbedne 
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— gdyż jest — . doskonałe, 'a 
przytem tanie. 


najulubieńsze 
w swiecie 
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ludową“ od: 
„Rota“ pod dyrek: 
cią Leona Ponieckiego. Początek kon- 
certu o godz. 19.30. Ceny od 1 do 3 zł. 
(Podziękowanie.) Magi- 
strat miasta Królewskiej Huty składa 
tą drogą dyrekcji polskich kopalń skar- 
bowych podziękowanie za bezpłatne 
przydzielenie 100 tonn węgla dla naj- 
biedniejszej ludności, zamieszkałej w 
Królewskiej Hucie. 

— (Czas sprzedaży towa- 
rów w okresie przedświą- 
tecznym.) Z Królewskiej Huty do- 

że w okresie nadchodzących 


| pod Racławicami*. „Baśń 
l 
t 
Í 
| 
i 
| 
noszą, że 
świąt „Bożego Narodzenia* wolno trzy 


śpiewa chór męski 


niedzielę, to jest 7, 14i 21 grudnia 1930 
roku mieć składy. otwarte, mianowicie 
od godziny 14 do 19. 
(Uchwały magistratu): 
Na ostatniem posiedzeniu członków 
magistratu w. Król. Hucie uchwalono 
10:tysięcy złotych .ra zakup obuwia 
dla biedrrych dzieci szkół powszech- 
nych. Dla umożliwienia wypłat 
wsparć dla bezrobotnych .w łokalach, 
zabezpieczonych przed zimnem i 'de- 
szczem w czasie zimowym, magistrat 
uchwalił wydzierżawić w południowej 
części miasta salę Domu Polskim,. w 
północnej części miasta salę przy uli- 
cy Bytomskiej (właściciel p/ Wieczo- 
rek), gdyż ubikacje urzędu pośredni- 
ctwa pracy są zbyt szczupłe i nie mo- 
gą pomieścić większej ilości bezrobot- 
nych, czekających na wypłaty. Pod 
koniec posiedzenia ustalono czynsze za 
mieszkania nowo wybudowane w gma- 
chu miejskiej kasy oszczędności. 
Z Swiętochłowickiego 

Świętochłowice. (Nagły zgon.) 
We wczorajszym numerze „Katolika“ 
składaliśmy małżonkom Piotrowi i Ma- 
rji Kusiom życzenia z okazji złótego 
; wesela, które mieli obchodzić w so- 
botę, dnia 22 bm. Tymczasem, jak nam 
donoszą, Jubilat zmarł nagle i w sobo- 


tę, dniu jubileuszowym odbył się jego 
pogrzeb. Zamiast radości, zapanował 


niech odpoczywa w pokoju! 
| a 


szą 


| w rodzinie jego smutek. Nieboszczyk 


—— 
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Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Urzędnik pocztowy 
sprzeuiewiercą.) Zatrudniony w 
urzędzie pocztowym w  Haidukach 
Wielkich przy ulicy 3 Maja 10 Józef 


Paluch, lat 40, zbiegł po dokonaniu 
sprzeniewierzenia na szkodę urzędu 
pocztowego w  Haidukach Wielkich. 


Chodzi w tym wypadku o mężczyznę 
średniego wzrostu, silnej budowy ciała, 
twarz okrągła, bez zarostu. Istnieje 
przypuszczenie, że Paluch będzie sta- 
rał się przejść na stronę niemiecką. Po- 
licia wdrożyła śledztwo, celem usta- 
lenia kryjówki niesumiennego urzęd- 
nika. 

Szarlej w Świętochłowickiem. (Z e- 
branie rady rodzicielskiej.) 
Dnia 19 listopada odbyło się zebranie 
rady rodzicielskiej komunalnego gim- 
nazjum w Szarleju, obeimuiącej rodzi- 
ców uczniów gimnazjum z Szarleja i 
okolicznych gmin. Referat o współ- 
działaniu domu ze szkołą w wycho- 
wamiu młodzieży wygłosił dyrektor 
Tyran, podkreślając konieczność zau- 
fania, rodziców. do grona nauczyciel- 
skiego. Po referacie złożył Ssprawo- 
zdanie ustępujący zarząd, poczem wy- 
brano nowy z prezesem Kazimierzem 
Schaeferem z Wielkich Piekar. Na- 
stępnie omówiono program pracy na 
bieżący rok szkolny, który przewiduje: 
1. wycieczki uczniów w lecie, 2. ogól- 
ne i klasowe zebrania rady z pogadan- 
kami na tematy wychowawcze, 3:zor- 
canizowanie kolonii letnich dla ucz- 
miów gimnazjum, 4. dożywianie uoz- 
niów - dojeżdżających, 5. urządzenie 
wspólnego zebrania towarzyskiego ro- 
dziców i profesorów. Na zebraniu 
obecnych było 250 osób. 


Z Pszczyńskiego . 


Orzesze w Pszczyńskiem. (Nagły 
zgon.) W-szpitalu Spółki Brackiej w 
Orzeszu zmarła nagle — podczas prze- 
prowadzania zabiegu lekarskiego — 
26-letnia Waleria Kusiówna z Bujako- 
wa. Kusiówna leczona była na otwar- 
tą gruźlicę. Według orzeczenia leka- 
rza, śmierć mogła nastąpić wskutek 
zatoru powietrznego. 


Murcki w Pszczyńskiem. (Pobi- 
cie policjanta.) Gdy pewien po- 
sterunkowy odstawiał na policię zna- 
nego awanturnika Karola Pilarza 
z Murcek, spotkała go przykra przygo- 
da. Niedaleko urzędu okręgowego na- 
padło na policianta kilku młodych lu- 
dzi, mianowicie brat przytrzymanego 
Pilarza, Teodor, i iego kolega Franci- 
szek Kiszka. ' Wymienieni oraz przy- 
trzymany K.-Pilorz rzucili się na po- 
stęrunkowego policji i pobili go dotkli- 
wie. Wszystkich awanturników przy- 
irzythano i osadzono w więzieniu są- 
lowem w Mikołowie. 


z Rybnickiego 


Rybnik. (O schronisko dla 
ubogich.) Miasto powiatowe Rybnik 
posiada 22 tysiące mieszkańców, lecz 
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dla bezdomnych nie posiada odpowied- 
niego schroniska. Z tego powodu wie- 
lu biedaków, zwłaszcza włóczęgi no- 
cuje na polu lub w stodołach, niekiedy 
zaś zlituie się policja i daje nocleg bie- 
dakowi w areszcie policyjnym. Miasto 


Rybnik musi posiadać odpowiednie 
schronisko. W swoim czasie radzono, 


aby schronisko takie urządzić w bu- 
dynkach obok starego ratusza. Projekt 
ten nie został wykonany z powodu bra- 
ku środków. A jednak o urządzeniu 
schroniska trzeba będzie pomyśleć 
i wykonać uchwałę jak naiprędzei ze 
względu na tych naibiedniejszych po- 
między biednymi. 

Boguszowice w Rybnickiem. (Ofia- 
ra pracy.) Zatrudniony na kopalni 
Bliichera górnik Szczepaniak, został w 
nocy na 20 bm. przez spadający wę- 
giel- zasypany i na miejscu. zabity. 
Zmarły był długoletnim wiernym abo- 
nentem „Katolika“. 

Biertułtowy w Rybnick. (Ś mier- 
telny wypadek.) Zatrudniony w 
fabryce brykietów kopalni „Emy* ro- 
botnik Jan Sobała z Biertułtów. lat 32, 
doznał śmiertelnych obrażeń podczas 
wykonywania pracy zawodowej 
Smierć nastąpiła wskutek zgniecenia 
klatki piersiowej. Robotnik Sobała 
był żonaty i osierocił dziecko. 


Knurów w Rybnickiem. (Ro z bój.) 
Gdy naczelnik gminy -Jlózei Mrozek 
stał przed swem mieszkaniem, został 
napadnięty przez dwóch mężczyzn. 
Jeden z napastników rzucił Mrózkowi 
garść pieprzu w oczy, drugi opryszek 
skradł tekę skórzaną, zawierającą 190 
złotych. Nazwisk bandytów dotych- 
czas nie ustalono. 

Komorowice w Bialskiem. (Poż a r.) 
Z nięznanej przyczyny wybuchł pożar 
w stodole Zuzanny Podleśneji w Komo- 
rowicach. Ogień zniszczył doszczęt- 
mie stodołę wraz z tegorocznymi zbio- 
rami į maszynami rolniczemi. Szkoda 
wynosi około 11.000 zł. Budynek był 
ubezpieczony na 11 tysięcy złotych. 


| 
t 
| 
Brzezie w Rybnickiem. (Odsło- 
niecie płyty „nieznanego po- 
wstańca”.) Onegdaj odbyła się w 
Brzeziu, pow. rybnicki, wspaniała uro- 
czystość odsłonięcia płyty .nieznane- 
go powstańca'. Uroczystość poprze- 
dziło nabożeństwo w kościele parafial- 
iym, w czasie którego ks. proboszcz 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Po 
nabożeństwie udało się miejscowe spo- | 
łeczeństw i dzieci szkolne pochodem 
na miejsce, gdzie ułożono płytę. Przy 
płycie wygłosili podniosłe przemówie- 
nia p. inspektor Linca, p. dyr. Z.O.K.Z. 
Kudlicki, oraz przedstawiciel miejsco- 
wej grupy Związku Powstańców ŚSlą- 
skich. Przemówienia były przeplatane 
pięknemi deklamacjami dzieci, poczem 
wszyscy odśpiewali „Rotę*. Następnie 
odbyło się uroczyste odsłonięcie płyty | 
„nieznanego powstańca“, w czasie któ- 
rego złożono wieńce imieniem dyrekcji 
okręgu ślaskiego Z. O. K. Z.. szkoły, 
gminy i Związku Powstańców Ślą- 
skich. Po skończonej uroczystości uda- 
no się pochodem pod szkołe. Uroczy- 
stość wywarła na obecnych podniosłe 
wrażenie. i 


Z Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Rozbudowa 
seminarjum . nauczycielskie- 
go.) W roku bieżącym przebudowano 
dwa piętra na zachodniej stronie bu- 
dynku klasowego seminarium nauczy- 
cielskicgo w Tarnowskich Górach. Ro- 
boty około tej przybudówki ukończono 
przed kilku dniami. — Także w szkole 
powszechnej dla chłopców osiągnięto 
nowe klasy dla szkoły uzupełniającej 
przez podział wielkiego strychu bu- 
dynku szkolnego. 

-— (Targi) Na jednym z folwar- 
ków Donners- 


hrabiego Henckla v. 


marcka stwierdzono zarazę wśród by- 
dła. Z tego powodu wydano zakaz 
urządzania targów na zwierzęta domo- 
we w Tarnowskich Górach i okolicy. 
Gospodarze i handlarze, którzy przy- 
byli na ostatni targ do Tarnowskich 
Gór. musieli wracać do domów bez 
zrobienia interesu. 

— (Ziemniaki dla bezrobot- 
nych.) W ubiegłym tygodniu otrzy- 
mali ziemniaki bezrobotni w Bobrowni- 
kach i Lasowicach. Pod koniec bieżą- 
cego tygodnia nadejdzie do Tarnow- 
skich Gór kilka wagonów ziemniaków 
dla bezrobotnych i ubogich, zamieszka- 
łych w Tarnowskich Górach. 


= Radzionków w  Tarnogórskiem. 
(O powiększenie budynku 
szkolnego.) Liczba dzieci powięk- 
sza się stale w tutejszej gminie tak, że 
klasy szkolne nie mogą pomieścić 
wszystkich dzieci. Istnieje potrzeba, by 
postawiono tu nową szkołę. Należy się 
spodziewać, że naczelnik gminy oraz 
członkowie zastępstwa gminnego po- 
myślą o tei sprawie. 
Z Lublinieckiego 


Lubsza w Lublinieckiem. (Ruch 
ludności.) Według urzędowei sta- 
tystyki gmina Lubsza miała w ubie- 
głym miesiącu 1012 mieszkańców, w 
tem 486 mężczyzn i 526 kobiet. W 
miesiącu tym nie zanotowano żadnych 
urodzin ani zgonów. 

Jaworznica w Lublinieckiem. (P r z y- 
musowa sprzedaż.) W ponie- 
działek, dnia 24 listopada roku bieżą- 
cego o godzinie 4 po południu odbędzie 
się w cegielni w Jaworznicy pod Lu- 
blińcem publiczna sprzedaż 18 tysięcy 
sztuk czerwonych cegieł, za gotówkę 
najwięcej dającemu. 

Z (Cieszyńskiego 

Biełsko. (Nieostrożność przy- 
czyną Śmierci.) <W- gospodzie 
firmy Jana Molina zdarzyło się w tych 
dniach wielkie nieszczęście. Szofer 
Alojzy Cienciała, lat 25 i 18-letni inka- 
sent Wojciech Lipsa po dotarciu do 
Bielska ostatnim autobusem, udali się 
do lokalu powyższej firnhy przy ulicy 
Krasińskiego w Bielsku i dla rozgrza- 
nia się, rozniecili ogień w piecyku ga- 
zowym, zapominając o uruchomieniu 
wentylatora, odprowadzającego nie- 
spalone gazy. Tym sposobem Cien- 
ciała i Lipsa ulegli zaczadzeniu. Wszel- 
ki ratunek był niemożliwy. 
(Usiłowane samobój- 
stwo.) Żona byłego górnika, 42-let- 
nia Czesława S. z Żebraczy, usiłowała 
odebrać sobie życie. W tym celu wy- 
piła znaczną ilość . lyzolu. Niedoszłą 
samobójczynię odstawiono do szpitala 
w Bielsku. 


Z całe! Polski. 


Nowy Sącz. (Zniknięcie kasje- 
ra.) W Nowym Sączu znikł nagle kasjer 
komunalnej kasy oszczędności. Alfred Ko- 
berwein. Gdy. punktualny zazwyczaj 
urzędnik nie ziawił. się w biurze, posłana 
po niego do domu. Ale domownicy oświad- 
czyli, że Koberwein wyszedł z domu 
o zwykłej godzinie. Ponieważ zaginio- 
ny miał przy sobie znaczniejszą sumę 
pieniędzy. zniknięcie jego -daje pole do 
rozmaitych przypuszczeń,  Poszukiwa- 
nia podjęte przez policję nie dały dotąd 
rezultatu. 

Wieluń. (Samobójstwo? zło- 
czyficy.) Na szosie pod Wieluniem 
znaelziono auto, w którem leżał mężczy- 


zna z roztrzaskaną głową. Szyba kie- 
rowcy oraz oparcie zbryżgane były 
krwią. Śeldztwo stwierdziło, że morder- 


stwa tego dokonano zapomocą wystrza- 
łu rewolwerowego w tył głowy. Tegoż 
dnia otrzymano na policii meldunek o po- 
pełnieniu samobójstwa przez niejakiego 
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dniami jeździł wynaiętą taksówką do Ka- 
towic. Szofer Koźmiński w zamordowa- 
nym poznał kolegę swego, szofera Kac- 
perskiego, a w samobójcy owego męż- 
czyznę, który przed kilku dniami per- 
traktował z nim o wyjazd do Katowic 
Dalsze Śledztwo ustaliło, że istotnie sa- 
mobóica był mordercą szofera Kacper- 
skiego, którego zastrzelił į ograbił z go- 
tówki 700 złotych w drodze powrotnei 
z Katowic. Taksówkę z zamordowany! 
zostawił na drodze, Sam zaś udał się pie- 
szo do naibliższej stacji Żydowa. W po- 
ciągu jednak zrabowane pieniądze ukradł 
mu nieznany Sprawca. Dokonane mor- 
derstwo i fakt kradzieży tak podziałało 
na niego deprymująco, że postanowił po- 
zbawić się życia. 

Poznań. (Młodzieży nie wol- 
no palić publicznie.) Zupełnie 
słuszne i godne uznania zarządzenie, wy- 
dane w trosce o dobre wychowanie mło- 
dzieży, weszło w życie w Poznaniu. Mia- 
nowicie tamtejsze władze wojewódzkie 
wydały zarządzenie, mocą którego mło- 
dzieży poniżej lat 16-tu nie wolno palić 
papierosów na ulicach, w miejscach pu- 
blicznych, w zakładach oraz publicznych 
urządzeniach komunikacyjnych. Winni 
przekroczeń tego zakazu pociągnięci będa 
do odpowiedzialności karnej, a nawet mo- 
gą być skazani na dom poprawy. 

Jarocin. (Mleczarze pod po- 
ciągiem.) Dwóch młeczarzy Józef Ra- 
taiczak z Poręczowa i Jankowski 'z«ma- 
jątku Góra, wiozło mleko do Jarocina. 
Śpieszyło im się bardzo, więc zapuszczo» 
na barjera na przejeździe kolejowym 
bardzo im była nie na rękę.  Przedsię. 
biorczy Rataiczak podniósł barierę i prze: 
puścił wóz Jankowskiego. Jankowski 
przejechał szczęśliwie. Chciał i Ratai- 
czak pośpieszyć za nim, podciął więc ko- 
nie i będąc już na torze ujrzał nagle pe- 
dzący wprost na siebie pociąg. Lokomo- 
tywa uderzyła w wóz i rozbiła go do- 
szczętnie. Mleko zalało tor. Koń ieden 
został zabity. drugi ocalał. Ocalał rów- 
nież Ratajczak. 

Gdynia. (Okropny wypadek.) 
Franciszek Krzemiński. zatrudniony jako 
stróż w firmie Żelazobeton w Gdyni w 
czasie inspekcji na nadbrzeżu* szwedz- 
kiem wpadł do dołu, o głębokości około 
3 metrów i nabił się na wbity tam pal. 
Zawiadomione natychmiast pogotówie le- 
karskie, zabrało nieszczęśliwego do 
szpitala. Stan biedaka jest beznadziejny. 


Giełda pieniężna w Warszawie. 
w dniu 21 listopada 1930 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 
43.23 zł. 100 franków francuskich 34.96 zł. 100 
szylingów austrjackich 125.26 zł. 100 koron cze- 
skich 26.39 zł. 100 lir włoskich 46.60 zł. 100 fran- 
ków francuskich 172.52 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 20 listopada 1930 r. 

Żyto 18.75—19.00. Pszenica 27.00—28.00. Mak: 
żytnia 35.00—36.00. Mąka. pszenna wyborowa 50.0 
do 60.00. Mąka pszenna luksusowa  60.00—70.00. 
Otręby żytnie . 10.50—11.00. < Otręby pszenne śred: 
nie 13.00—14.00. Otręby pszenne szale 15.00—16.00. 
Jęczmień browarowy 24.50—25.50. Obroty średnic. 
Usposobienie - spokojne. 
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Jak wynika z zestawienia stanu ma- 
majątkowego poszczególnych państw, 
Polska znajduje się pod względem bo- 
gactwa narodowego na dziewiątem 
miejscu. 

Naibogatszem państwem w świe- 
cie są Stany Zjednoczone, których ma- 
iątek narodowy przedstawia wartość 
320.804.000.000 dolarów. Na“ drugiem 
miejscu znajduje się Anglja, posiada- 
jąca majątek na sumę 120.000.000.000 
dolarów, następne zaś miejsca przypa- 
dają Francji, Rosji (przedwojennej), 
Niemcom, Włochom, Japonii i Kana- 
dzie. Na dziewiątem miejscu znajduje 
się Polska z majątkiem narodowym 
wartości 15.000.000.000 dolarów. Mniej- 
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Jak wiadomo, w dniu 8 i 9 listopada 
roku bieżącego nastąpiło otwarcie 
dwóch nowowybudowanych linij, sta- 
nowiących południowy i północny od- 
cinki magistrali. t. j. linji: Herby Nowe 
— Zduńska Wola i Bydgoszcz — Gdy- 
mia. Jednak na tych nowych liniach 
otwarto na razie tylko ruch tymczaso- 
wy, a to z uwagi na niezakończenie 
wszystkich robót. Po liniach tych kur- 
suje obecnie 10 par pociągów dzićnnie, 
w tem 9 par pociągów towarowych i 
iedna para pociągów osobowych. 
Obecnie są prowadzone na tych liniach 
dalsze roboty, związane z wykończe- 
niem budowy. Roboty te będą wyko- 
nywane bez przerwy przez całą zimę. 
W miarę postępu robót. liczba pocią- 
gów, puszczanych przez linię Herby 
Nowe — Zduńska Woła i Bydgoszcz— 
Gdynia, będzie mogła być stopniowo 
zwiększana, a zwłaszcza pociągów na- 
ładowanych węglem, który jest prze- 
znaczony na wywóz węgla i innych 
towarów do krajów zamorskich. 

Dnia 18 listopada roku bieżącego 
odbyła się w ministerstwie kolei kon- 
ierencja, na której ustalono plan robót 
budowlanych przy budowie magistrali 
Górny Śląsk — Gdynia. Plan robót 
przewiduje, że na jesieni przyszłego ro- 
ku linia Zduńska Wola — Inowrocław 
będzie mogła być oddana do prowizo- 
Tycznego ruchu. I dopiero po urucho- 
Imićniu tego środkowego odcinka nowa 
Magistrala klejwa przyniesie wielkie 
korzyści, wynikające z faktu skrócenia 
bołączenia południowo - zachodnich 
okręgów Polski z naszem morzem o 
brzeszło 110 km. Do tego czasu trans- 
borty towarowe, zdążające ku morzu 
polskiemu, zmuszone będą nadal ko» 
Tzystać ze starego. bardzo przeciążo- 
nego szlaku kolejowego przez Często- 
chowę, Kutno i Bydgoszcz do' Gdyni. 

Na dalsze prowadzenie robót, zwią- 

zanych z wykończeniem magistrali 
ląsk — Gdynia zostanie wystawiona 


SPORT. 


R Mistrzostwa Ligowe. . 

g Aczkolwiek w niedzielę ubiegłą nie odbył się 
“aden mecz ligowy, mimo to tabela rozgrywek 
IZowych została zmieniona wskutek unieważnie- 
ua przez W. G. i D. Ligi meczu Ruch-Warsza- 


Wianka (o szczegółach piszemy Ww specjalnej no- 
tatce), 
Czy rozstrzygnięcie zielonego stolika będzie 


Miało jaki praktyczny wpływ na zmianę ostatecznej 
„<cyzyj co do kwestji spadku Ligi — przekonamy 
SIę już w niedzielę dnia 23 b. m. wieczorem. Dnia 
ego walczyć będą obydwaj kandydaci do klasy 
nA Ł. T. S$, G. z Ruchem Wielkie Hajduki w Ło- 
dzi, oraz Warszawiaka z Wartą poznańską w War- 
zawie. 
d Zasadniczo Warta i Ruch stają do tych zawo- 
w jako faworyci w równym stopniu, wyżsi kla- 
A gry od swych niedzielnych przeciwników. Co 
N = Ruchu to wykazał on w dwa tygodnie temu na 
€cząch z Wartą (dogrywka 18 min. i mecz to- 
Varzyski wygrany w stosunkun 4:1, że jest on w 
pobrei formie. Pokonał on już raz Ł. T. S. G. na 
ky sku Ruchu w Hajdukach 3:1 w okresie kiedy 
MAS: G. znajdował się w szczytowej formie. 
i W Krakowie: Cracovia gościć będzie Czarnych 
© Lwowa. 
R: Czwartem spotkaniem dnia będzie mecz Pogoni 
Vowskiej z krakowską Garbarnią we Lwowie. 


Juvelia Cup. 
al w nadchodzącą niedzicię zostanie rozegrany 
"Szy ciąg rozgrywek mistrzowskich o puhar Ju- 


d 


E 


Majątek narodowy Polski 


innemi państwami. 


szy od nas majątek narodowy posia- 
da Argentyna. Australja, Belgja, Cze- 
chosłowacja, Danja, Łotwa, Rumunja i 
Wegry. 

Majatek narodowy, przypadający 
na jednego mieszkańca wynosi w Sta- 
nach Zjednoczonych 3035 dolarów, w 
Polsce zaś 517 dol.; zatem przeciętny 
Amerykanin jest sześć- razy zamoż- 
nieiszy od przeciętnego obywatela pol- 
skiego. Anglik zamożniejszy jest prze- 
ciętnie od Polaka 5 razy, Francuz 412 
raza, Niemiec 2% raza, Duńczyk zaś 
2 razy. Bogatsi są od nas również 
Włosi, Czesi i Łotysze, biedniejsi zaś 
Rumuni, Japończycy i Rosianie. 

x 


Roboty Ea kolei 


w budżecie kolejowym na okres 
1931/32 suma w wysokości 39 milio- 
nów złotych. Oprócz tego minister- 
stwo kolei państwowych przewiduje, 
że na powyższy cel będzie mogło prze- 
znaczyć z innych źródeł 11 milionów 


złotych, tak, że łączny wydatek na 
budowę magistrali Górny Śląsk — 


Gdynia w przyszłym okresie budżeto- 
wym wyniósłby 50 milionów złotych. 


Najprzewielebniejsza Kapituła Ka- 
tedralna w Katowicach oświadczeniem 
swojem z dnia 15 b. m. opublikowanem 
w gazetach stwierdziła, że „Księża, 
którzy podpisali odezwę wyborczą Ka- 
tolickiego Bloku Ludowego, nie naru- 
szyli w niczem karności kościelnej, po- 
nieważ nie istnieje żadne rozporządze- 
nie Władzy duchownej. któreby im ta- 
kiego podpisu zabraniało.* 

Tem autentycznem stwierdzeniem 
my niżej podpisani księża czujemy się 
twoluionymi od rezerwy. przestrzega- 
nej dotychczas w tei sprawie i oświad- 
czamy ze swej stronv co następuje: 

„Jesteśmy najmocniej przekonani, że 
popieraniem Rządu i głosowaniem 
przy obecnych wyborach na listę nr. 1 
— ze wzgledu na układ stosunków w 
kraju — najskuteczniej i najlepiej słu- 
żyć można sprawie Narodu i Ojczyzny 
a tem samem sprawie Wiary i Kościo- 


velia i tak: W Katowicach Kolejowy P. W. zmie- 
rzy swe siły z K. S. Chorzów. 

W Mysłowicach: K. S. 06 Mysłowige walczy z 
Naprzodem z Lipin, zaś w Załężu na boisku K. S. 
06 zostanie rozegrane spotkanie między 
mi K. S. 06 Katowice a Policyinem Kace. 


drużyna- 


Mistrzostwa Kłasy B. Ligi. 


W Paruszowcu: `K. S. Silesia — K. S. Sla- 


via Ruda, 
Mistrzostwa klasy B. 

W Welnowcu:. K. S. Orzeł If. — Czarni Chro- 
paczów. 

W Szopienicach: K. S. 
Nowa Wieś. 

W Siemianowicach: K. S. 07 H. — K. $. Brze- 
ziny Śląskie. 


a 
„24“ — K. S. Wawel 


Przygotowania Krynicy do mistrzostw 
hokejowych świata. 

Ze względu na spodziewany liczny zjazd pu- 
bliczności do Krynicy na hokejowe mistrzostwa 
świata (1—8 lutego 1931 roku) Komitet Organiza- 
cyjny tych zawodów powiększył pojemność trybun 
przy boisku głównem. Dotychczasowy blok główny 
został znacznie rozbudowany i przedłużony. Poza 
tem zostały wzniesione z pozostałych trzech stron 
boiska głównego howe trybuny, tak że obecnie sta 
dion hokejowy w Krynicy obejmnuie 3000 miejsc sie- 
dzących i stojących. 

Pod trybunami mieścić się będą szatnie, natry- 
ski, w wieży przy stadionie — biura, urząd pocz- 
towo-tęlegraficzny, kantor wymiany i t. d., wresz- 
cie w osobnym budynku — bufety i ambulatorium. 
Wszystkie ubikacje użytkowe będą ogrzewane cen- 
tralnie. / 

Drugą poważną troską Komitetu. Organizacy|- 
nego jest „przedłużenie dnia zawodów“ przez umo- 
żiiwienie rozgrywania spotkań w godzinach wic- 
czorowych. W tym celu zawieszono nad boiskiem 
20 reflektorów lustrzanych z lampami po 1500 watt 
każda (ogółem 30.000 watt), które pozwolą na roz- 
grywanie meczów po zapadnięciu zmroku. Dla po- 
równania podajemy, że dotychczasowa instalacja 
elektryczna posiadała moc zaledwie 16 000 watt. 


Wycieczki zagraniczne do Krynicy. 
| Mistrzostwa hokejowe Świata są corocznie naj- 
bardziej atrakcyjną imprezą międzynarodowego se. 


Każdy zarobi 
9 a T mies. 
pracując w domu na 


maszynach pończoszn. 
„EXPRES*, Zwracaj- 


cie się jeszcze dziś do 
firmy E. POTYSZ, 
ieszyn. 


Naraty 


mie- 
sięcznie 


zł 
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p. Agnieszka -07.... z Katowic 
oświadcza: „Już od 15 lat biorę wy- 
łącznie wykwintną bieliznę naibar- 
dziej wybrednej klienteli i w ciągu 

tego czasu wypróbowałam prawie że 
wszystkie znane mydła i środki do 
prania. Obecnie od 5 lat używam 
wyłącznie mydła „Kołłontay z pral- 


W i ką”, ponieważ Się przekonałam, że 

GE ZN pee nea najłatwiej -i uailepici 
i NS ci, że chroni rzeczywiście każdy 
Kromczyński -Poznań kawałek bielizny i że jest najoszczę- 
Aleje Marcinkowskiego5 dniejszem. Klientela moja jest zawsze 
Agenci do sprzedaży zadowolona. tembardzicj. że bielizna 
maszyn do szycia prana subtelnie berfumowanem my- 

potrzebni. dłem  „Kołłontay z pralka” po- 
| siada świeży i aromatyczny za- — 


Ogłoszenia | dei 


każdego rodzaju przy- 
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżcii je nadaje: 
cie w gazecie, która nie- | 
tylko w obwodzie prze» | 
mysłowym, lecz także | 
1 
| 
| 


i poza granicą tegóż ob. 

wodu jest mocno rozpo- 

, wszechniona, a zatem 

ogłaszanie w naszej ga. 

zecie przyniesie wam 
wiele korzyści, 


pach. Mydło „Kolłontay” mogę każ- 
gospodyni 
polecić. 


t 


domu 


iaknajbardziei 


| 
KANN UN N, 
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Jedyny wytwórca: Eryk A. Kolłontay, Fabryka chemiczna Katowice — Brynów. 


A ODEZWA. 


ła. — Dowód: pięciu księży na- 
szych, wybranych do Seimu 
y ubiegłą niedzielę z listy 
Teza N 

Któraz z list opozycyjnych 
ma większą albo przynaj- 
mniej równie wielką liczbę 
księży wśród swoich posłów? 
Facta loquuntur! (o fakta nam 
chodzi, nie o hasła i frazesy). 


Kto więc rzeczonej sprawie równie 


skutecznie i roztropnie służyć pragnie, 


komu sprawa Narodu i Ojczyzny waż- 
niejszą jest aniżeli sprawa partii, niech 
głosuje z nami na listę Nr. 1. 

Grono księży z powiatu pszczyń- 
skiego: 
Ks. Długosz, proboszcz i radca duchow= 

ny, Ks. Andrzej Zając. proboszcz 

i wicedzickan. KS. R. Kulik, pro- 

boszcz, Ks. Kupilas, prob. 


zonu zimowego. Nie dziwnego, że już obecnie do 
Komitetu Organizacyjnego Zawodów napływają zgło- 
szenia indywidualnych i zbiorowych wycieczek 
z zagranicy. - 

, Pietwszy zgłosił się znany dziennikarz szwaj- 
carsko-włoski, znawca hokeja p. Vico Rigassi z Ber- 
na, który oprócz zapewnienia osobistego. przyjazdu 
zaproponował zorganizowanie wspólnej wycieczki 
dziennikarzy. 

Również popularny tygodnik sportowy „Sport- 
blatt“ (Wiedeń) zgłosił zamiar urządzenia wycieczki 
swych czytelników na mistrzostwa świata do Kry- 
nicy (1—8 lutego 1931 roku). 

Znaczenie propagandowe tych wizyt nie wyma- 
ga komentarzy. 


ZZOZ ZZOZ 


Ze Śląska Opolskiego 


Z Bytomskiego. 

Od I września ubiegłego roku ist- 
nieje w Dąbrowie Miejskiej samodziel- 
na kuracja z kościołem pod wezwa- 
niem św. Józefa. W niedzielę 16 listo- 
pada obchodziła kuracja uroczystość 
poświęcenia nowego cmentarza, poło- 
żonego po drugiej stronie szosy, przy 
drodze, prowadzącej na kopalnię „No- 
wa Wiktoria*.. Aktu poświęcenia do- 
konał ks. prałat Świerk z Bytomia, 
który też wygłosił okolicznościowe ka- 
zanie. Na zakończenie miejscowy pro- 
boszcz ks. Bonczkowicz podziękował 
tym wszystkim, którzy się przyczynili 
do założenia cmentarza. 3 | 

s 

Na szosie pomiędzy Rokitnica i Mie- 
chowicami został przejechany 
samochód robotnik Maksymiljan Polo- 
czek, który odniósł ciężkie okaleczce- 
nia. Kierownik samochodu, nie tro- 


przez ; 


„marek. 


szcząc się o rannego, odjechał w po- 
śpiechu w kierunku Bytomia. 


Z Zabrskiego. 

Robotnik Wiktor F. z Biskupic, wy- 
puszczony niedawno z więzienia po- 
pełnił krwawą zbrodnię. Po sutej pi- 
jatyce udał się późńtym wieczorem do 
mieszkania swojej narzeczonej, którą 
posądzał o niewierność. Dobijającemu 
się do mieszkania otwarł drzwi brat 


jego narzeczonej. Bez namysłu F. 
pchnął go nożem w brzuch, poczem 
rzucił się na rodziców dziewczyny. 


Machając na oślep nożem, rozciął ojcu 
twarz, a matkę okaleczył w piersi. Po- 
licja aresztowała nożownika, rannych 
zaś oddano pod opiekę lekarską. 


* 


Dwie tłuste kradzieże popełniono w 
ostatnich dniach w Zabrzu. Rzeźniko- 
wi Emanuelowi Mronczowi skradziono 
przeszło centnar mięsa, wieprzowego 
a rzeźnikowi Breitkopfowi przy ulicy 
Brojastrasse około 3ł% centnara róż- 
nych kiełbas. 


* 

Linja tramwajowa Zabrze — Bytom 
przebudowana - została z- szerokości 
wąskotorowej na szerokość normalno- 
torową. Normalny tor położono iuż 
prawie do samego Bytomia, a ruch ot- 
warto na przestrzeni od Zabrza do ko- 
palni „Hohenzollern“. 

* 

Według doniesienia gazet niemiec- 
kich położenie w hucie Donnersmarck 
w Zabrzu pogorszyło się znacznie 
Liczba zamówień zmniejszyła się dc 
tego stopnia, iż zarząd huty był zmu- 
szony wydalić 100 robotników. Jeżeli 
w najbliższym czasie nie zajdzie zmia- 
na na lepsze, natenczas należy się spo- 
dziewać dalszych wydaleń. 

* 

Żona oberżysty Mikołajczyka z Za. 
brza została napadnięta na schodach 
prowadzących do jej mieszkania. Ban- 
dyta zrabował około 100 marek i zbiegł 
niecpoznany. 

Z Oleskiego. 


W poniedziałek wieczorem wtar- 
gnęlo trzech uzbrojonych niezńanyci 


mężczyzn do składu, kupca Kocyby w 
Koczanowicach i skrądli cały zbiór 
dzienny w wysokości 70 do 80 marek. 


£ łupem swym zbiegli w kierunku 
Kluczborka. Pościę za niemi był bez- 


skuteczny. 
Z Kluczborskiego. 
W nocy na czwartek dokonano wła- 


mania do młyna spółdzielczego w 
Kluczborku. Włamywacze rozbili że- 


lazną szafę, z której skradli około 4000 
Po włamywaczach mema 
śladu. i 
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PROGRAM RADIOWY. 


Niedziela, 23 listopada 1930 r. 

Katowice, fala 408/7: 10.15 Nabożeństwo z kościoła 
pod wezwanięm Najświętszej Marji Panny w Pie- 
karach Wielkich. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.10 Poranek 
symfoniczny z Filharmonji warszawskiej. — 14.00 
Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Niech każdy zostanie 
przy swej wierze”. — 14.20 Muzyka. — 14.30 
Odczyt rolniczy. — 14.50- Muzyka. — 15.00 Od- 
czyt rolniczy. — 15.20 Muzyka. — 15.35 P. A. T. 
o przebiegu wyborów. — 15.40 Program dla dzie- 
ci z Wilna. — 16.00 Skrzynka pocztowa. — 16.20 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.40 Odczyt 
z Warszawy. — 16.55 Koncert z płyt gramofono- 
wych, — 17.15 Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne. — 17.30 P. A. T. o przebiegu wyborów. 
— 17.40 Koncert reprezentacyjnej orkiestry poli- 
cii państwowej w Warszawie. — 19.00 „Bery 
i bojki śląskie — Karlik z Kocyndra (Profesor 
St. Ligoń). — 19.25 Odczyt z Warszawy. — 19.40 
P. A. T. o przebiegu wyborów. — 19.50 Rozmal- 
tości. — 20.00 Słuchowisko z Warszawy „We- 
soje Kumoszki z Windsoru': — 20.30 Recital for- 
tepjanowy M. Mirskiej z Warszawy. — 21.10 
Kwadrans literacki. — 21.25 P. A. T. o przebie- 
gu wyborów. — 21.30 Muzyka lekka. — 22.00 
Feljeton p. t. „Premjera Nocy. Listopadowej w 
Krakowie“. — 22.15 Pieśni ludowe. — 22.35 
P. A. T. o przebiegu wyborów. — 22.50 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 23.00 (co pół godziny) 
P. A. T. o przebiegu wyborów. 

Warszawa, fala 1.395.3: 10.15 Nabożeństwo z ka- 


tedry poznańskiej. — 12.15 Poranek symfoniczny 


z Fiinarmonji. — 14.00 do 15.00 Odczyty ro!_„ęre. 
— 15.20 Muzyka. — 15.40 Program dla dzieci 
z Wilna. — 16.20 i 16.55 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne. — 17.40 Koncert. — 19.00 Rozmaitości. — 
20.00 Słuchowisko „Wesołe kumuoszki z "Wind- 
soru“, — 20.30 Recital fortepjanowy. — 21.25 
Muzyka lekka. — 22.15 Pieśni ludowe. — 23.00 
Muzyka taneczna. : 
Kraków, fala 314.1: 10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. — 12.10 Poranek symfoniczny z War- 
szawy. — 14.00 Pogadanka dla rolników. — 15.00 
Kronika rolnicza. — 15.40 Program dla dzieci. — 
16.00 Odczyt. — 16.20 i 16.55 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 17.15 do 23.00 Transmisje z War- 
szawy. — 24.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 


(Poznań, fala 336.3: 8.45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 9.30 Wiadomości z całego świata., — 
10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej. — 12.05 
i 12.25 Odczyty rolnicze. — 12.45 Wykład dla go- 
spodyń. — 17.00 Koncert gramofonowy. — 18.15 
Audycja dła dzieci. — 18.45 Koncert popularny. — 
20.00 i 20.30 Transmisje z Warszawy. — 22.15 
Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 11.00 Nabo- 
żeństwo i koncert religijny. — 12.00 Koncert. — 
16.00 Recital fortepianowy. — 16.25 Pieśni. — 
18.00 Koncert muzyki i śpiewów kościelnych. — 
20.00 Muzyka kameralna. — 21.10 Słuchowisko. — 
22.00 Koncert popularny. 

Berlin, fala 418: 11.30 Kantata kościelna Bacha. — 
12.00 Koncert z Wrocławia. — 14.30 Muzyka or- 
ganowa. — 15.30 Pieśni. — 16.30 Płyty gramofo- 
nowe. — 18.00 Koncert muzyki kościelnej. — 19.00 


UWAZAJ I CZYTAJ. 

Zwróć uwagę na 50% zniżkę cen. 

Swieto się zb iża. Każdy powinien zaoszczę: 
dzić ciężko zapracowane pieniądze i nabyć towaru 
z pierwszego źródła. Więc postanowiliśmy wy- 
słać 5000 kompletów, które nadają się dla każdego 
domu, Po cenach najtańszych fabrycznych. W celu 
reklamowaniu naszych towarów o przekonanie 
ich dobroci i niskich cen. 

tylko za 55 zł. 

a mianowicie: 3 mtr. dublej kamgarn 140 cmt. szer. 
na eleganckie ubranie męskie św ą- 
teczne w różnych kolorach, 3 mtr. 
rypsu jedwabnego na elegancką 

„suknię świąteczną w najnowszych 
najpiękniejszych kolorach, 1 swetr 
męski lub damski w najnowszych an- 
gielskich deseniach, 1 koszula tryk. 
zim. trykot. I gat. 1 koszula damska 
tryk. zim. I gat. 7 mtr. flanelki w różne 
paseczki lub czysto białe na bieliznę 
zimową, 1 szał weł. lub jedwabny 
w różne pasy i w desenie. 1 para 
pończoch zim. 1 para skarpewe': zim. 
1 krawat jedwabny. 

Całą taką wyprawę wysyłamy tylko za 55 zł. 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego 
zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie). 
,, Do każdego zamówienia dolicza się 3,50 zł., 
jako koszta opakownia i opłaty pocztowej. 

„ Uwaga: Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o 

ile towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem. 

Adresować prosimy: - 

F-ma ;„;WYGODPOL' Łódź, Nowomiejska 7. 

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki. 


Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
im.profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
ierji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 


CZYTELIGICY i 
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło- 
szenia w 'aszei gazecie 


p 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieñiu przedpłaty na miesiąc grudz 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypelnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszć 


Kwit miesięczny na zamówiene gazety 
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Dziś już każde dziecko 
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To wystarczy, aby otrzymać śnieżno -białą bieliznę. 


przez kwadrans. 


Niżej podpisany zamawia: 
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Kantata mówiona. — 21.10 „Stabat Mater“ Józefa 
Haydna. — 22.50 Muzyka kamieralna. 
Wiedeń, fala 516.3: 11.05 Orkiestra. — 13.05 Płyty 


gramofonowe. — 14.20 Opera. — 17.30 Muzyka 
skrzypcowa — 18.00 Muzyka fortepjanowa. — 
19.00 Recytacje. — 19.40 Koncert symfoniczny. — 


20.50 Orkiestra i soliści. 
Poniedziatek, dnia 24 iistopada 1930 r. 

Katowice, fala 408.7: 9.00 (co pół godziny) P. A. T. 
o przebiegu wyborów. — 11.40 Przegląd prasy 
krajowej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wie- 
ży Mariackiej w, Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo- 
giczny. — 15.00 Komunikaty gospodarcze. — 15.50 
Lekcja języka francuskiego. — 16.15 Program dla 
dzieci starszych i młodzieży z Warszawy. — 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Od- 
czyt: „Z życia rzymskich aktorów". — 17.45 Mu- 
zyka lekka. — 18.45 Codzienny odcinek powie- 
ściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Odczyt 
„Oszczędność dźwignią postępu społecznego”. — 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. — 19.55 Komu- 
nikaty strażactwa śląskiego. — 20.00 Przegląd 
najnowszych wydawnictw. — 20.15 Pogadanka. — 
20:30 Operetka „Domek trzech dziewcząt“ Fr. 
Schuberta. — Po operetce feljeton p. t. „Stary 
niemowa i 100 %-wy dźwiękowiec'. — 22.50 Ko- 
munikat meteorologiczny. — 23.00 Odczyt z cy- 
klu wykładów w językach obcych dla przyjaciół 
zagranicznych. 

Warszawa, fała 1.395.3: 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
— 13.10 do 15.35 Komunikaty. — 16.15 Program 
dla dzieci starszych. — 16.45 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 17.45 Muzyka lekka. — 19.10 


mÁ. PO NT W WE EE O A ENO 


: RPNE, TC PE, A 


Skrzynka pocztowa rolnicza. — 19.25 i 19.55 Mm 
zyka z płyt gramofonowych. — 20.00 Przeglad 

*najnowszych wydawnictw. — 20.30 Operetka 
„Domek trzech dziewcząt". — 22.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 23.00 Muzyka taneczna- 

Kraków, fala 314.1; 11.40 do 19.25 Transmisje 
z Warszawy. — 19.55 Najnowsze wydawnictwa: 
— 20.30 do 23.00 Transmisje z Warszawy. — 24.00 
Heinał z wieży Mariackiej. 

Poznań, fala 336.3: 7.15 Wiadomości z całego świa- 
ta. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 i 14.15 
Komunikaty rolnicze. — 17.45 Koncert kameralny- 
— 19.00 Opowiadanie historyczne. — 19.30 Rże- 
czy ciekawe. — 20.15 Operetka z Warszawy. — 
22.15 Sygnał czasu. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 11.35 i 13.50 
Płyty gramofonowe. — 16.00 Recital wokalny. — 
16.45 Płyty gramofonowe. — 18.00 Muzyka ope- 
retkowa. — 20.30 Słuchowisko. — 21.20 Recital 
skrzypcowy. 

Berlin, fala 418: 14.00 Płyty gramofonowe. — 16.30 
Muzyka. — 18.45 Sonata es-dur Roberta Kahna: 
— 19.30 Muzyka lekka. — 20.30 Słuchowisko 
„Cztery djabły*. — 0.30 Koncert nocny. 

Wiedeń, fala 516.3: 11.00 „Płyty gramofonowe. — 
15.20 Orkiestra. — 17.00 Program muzyczny dla 
dzieci. — 19.35 Koncert orkiestry. — 20.20 Kon- 
cert symfoniczny. — 22.10 Piosenki murzyńskie: 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“. spółka wy” 

dawnicza z ógr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 


rozpuszcza się w zimnej 
wodzie i w tym rozczynie 
należy gotować bieliznę 
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BANK LUDOWY; 


Spółdzielnia z odpowiedzialn. nieograniczona | 


ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195 | 
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307, b ` 
Jedyny polsko-chrześcijański Bank na miejscu 


przyjmuje depozyta 
za korzystnem oprocentowaniem. 
udziela kredyty, 
dyskontiuje weksle 
na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty- 


Załatwia wszelkie czynności w za- 
kres bankowości wchodzące. 


e 654 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban- 
daże usuwające radykalnie po osobistem ja- 
wieniu się narzastarzalsze i nainiebezpiecz- 
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci. 
najnowszego wynalazku M Tiliemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja* 
styczne podziękowania ludzi o znanych na” 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy; 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto" 
kracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


specjalista i wynaiazca opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. Szlak 39. 

Zsdać nrospektów darmo. 

PISANE a POW LOZRZPRYADESZZTZE RO O 

ZE AGITUJCIE ®t 

ME ZA NASZĄ %: 

HE GAZETA! %" 


Bac.ność cerviący na Í 
| 


Tych wszystkich zaś czyte!' 
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Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie urzędu pocztowego: 
Z odebrania powyższej sumy 'witujemy. 


Pokwitowanie urzędu pocztowego: 


Z odebrania powyższej sumy kwitu'e': 
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